
M  <5. Kraków Z  Kwietnia —  Sobota Rok 1853.
W y c h o d z i  w Krakow ie

codziennie o godzinie 8 */a ran0’ wyjłwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
w K rakow ie miesięczna 6 zip. kwartalna 15 złp.
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w Księgarni J ózefa  Czecha  przy Głównym 

Rynku N r. 4 58.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

e x p e d y c y i c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . “

CZAS
P r z y j m u j ,  8 | ę

og ło szen ia , rozpraw y odezw y  wszelkiego rodzaju 
doniesienia  literackie, księgarskie, handlow e, przemysłowe 

rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują s tę , wyj4WBzy 0(j  stałych lub 

znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy.

&s*aków I kwietnia.
Kilka dni temu, straszny popłoch opanował był 

um ysły na zachodzie, kiedy się dowiedziano, że 
ksiiyżę Menżyków zjaw ił się na ur/.ędowem po­
słuchaniu w surducie. M ała ta okoliczność mo­
g ła  była stać się przyczyny wielkich wypadków, 
jak szklanka wody w dramacie Scribego. P o­
płoch ten zw iększy ł się jeszcze wydawanemi 
w tę i ow^ stronę na chybił trafił roskazami. 
Telegrafy uprzedziwszy raporta urzędowe naba­
w iły  rzćj.dy zachodnie wielkiego kłopotu. Teraz 
dyplomacya ochłódła z pierwszego przeraże­
n ia , ministrowie uspakajają przez organa swoje 
opinię publiczny i g ie łd y , i prawią o poselstwie 
rossyjskiem w Stambule jakby o rzeczy dobrze 
znanej; a przecież jeszcze nigdzie nie znaleźliś­
my o tej missyi stanowczego zdania, wszędzie 
same tylko dom ysły. Najprawdopodobniej, że 
książę Menżyków oprócz ogólnej instrukcyi, nie 
otrzymał żadnych spisanych warunków, któremi- 
by Porcie życzenia rz^du swojego objawił. 
W  niezbyt dalekiej przeszłości z n a l e ś ć b y  można 
w zupełnej a n a lo g i i  nie tylko stanowisko R ossyi, 
ale nawet pojedyncze kroki rossyjskiej dyploma- 
Cyi, tak, że zajrzawszy do dziejów, możnaby w y­
liczyć w przybliżeniu cal^ kolejność następstw, 
jakie Turcys| czekają. A  nie mówimy o samych 
tylko ostatecznych skutkach, ale nawet o poje­
dynczych momentach historycznych, nie pomijając 
nawet sprawy miejsc św iętych , która w takiem 
podobieństwiejest do sprawy niegdyś dyssydentów.

Gdy w szakże nie na podstawie ty c h  h i s t o r y c z ­
nych porównań dziennik traktować winien politykę 
faktów każdej przemiennej chwili, ale na podsta­
wie raportów swoich lub cudzych korespondentów, 
przeto rozpoznawaj^c te ostatnie, wyznamy, że  
nie upatrujemy jeszcze w sprawie tureckiej owe­
go decydującego faktu, któryby na sułtańskim  
tronie posadził wielkorz^dzcę innego mocarstwa. 
Idzie tu przedewszystkiem o wyparcie wszelkie­
go wpływu zachodniego, o niezaprzeczone ow ła ­
dnięcie ca łego  ruchu politycznego, administracyj­
nego i społecznego w Turcyi. N ic snadniejsze- 
go jak mimo najeżonego działami Bosforu po­
prowadzić raz jeszcze armię przez Bałkan i bez 
w ystrzału zbliżyć się pod Carogród. N ie idzie 
tu' wszakże o chwilowy przewagę lub wymusze­
nie jakiej koncessyi, ale raczej o postępowe u- 
sunięcie wszelakich zawad do zajęcia w stałe

UFić fflEMCKO-Mr o n a m .
LISTY ZE WSCHODU.

Kairo 30 grudnia 1852 r.
Zanim opuszczę stolicę Egiptu , winienem objaśnić kilka 

poprzednio napisanych szczegółów. W szybkości skre­
ślone mogłyby się wydawać przesadą wadaj, której prze-  
dewszyslkiem w listach moich uniknąć pragnę. Jeden 
zwłaszcza stoi mi na pamięci, to je s t  o tak nadzwyczaj­
nej liczbie ciemnych w Kairo. Cyfra podana jest praw­
dziwą, i boleśnie uderza każdego.

D,vie bo w iem  są tylko choroby panujące c ią g le  w E -  
u iD cie ,  kraju zresztą bardzo zdrowym ; ofta lm ie  i dysen- 
terve O bydwie  pochodzą na jczęśc ie j  z zazięb ien ia  spo-

,der:̂ «.rs.nd» i *«***, “r
53 -•V - t «-
W futrzanych czaPka P trzymać ciepło bardzo, nie 

odejUy » » “ be.pieo.nie, i podo-

posiadanie krajów, dla którychby potem dyploma­
cya europejska nie inogła ZIialeść innych rządów, 
jak istniejące już de facto. K siążę Menżyków nie 
przybył w chwilowej tani m issy i, zamieszka on 
stale przy boku Sułtana jako jego doradzca, 
wszystko przez niego dziać się będzie, aby po­
tem nie można się było obejść bez jego pomocy. 
Gabinet angielski nie widzi powodu mięszania się 
w sprawę turecką, bo nie byłoby w istocie chwy­
cić coś ujętnego, coby zniewalało go do interwen- 
cyi j pozorów on unika, bo nie chce narażać na 
szwank reputacyi jaką Anglia od ostatnich wojen 
zy sk a ła , wreszcie cóżby jgj w  oj na przynieść mo­
g ła ?  Żadna korzyść nie wynagrodziłaby jej stra­
ty rozbioru Turcyi, a raczej nie zrównow ażyła­
by korzyści R o ssy i, która w najgorszym nawet 
razie wiele zyskać musi. Ministeryum przeto an­
gielskie zostawia rzeczy cudzej przezorności i 
koniecznej konsekwencyi wypadków, których po­
wstrzymać nie zdolne.

Gos Turcyi nie jest tajemnicy. Najzupełniej­
sza dezorganizacya nie dała się zrestaurować kil­
koma próbami zachodnich instytucyj, a dziś odrzu­
cono i te próby i państwo z rozpiętemi żaglami pę­
dzi na m ieliznę, na której osiąść musi. Turcya 
nie da się jak inne państwa zreorganizować sil— 
nt}, wol;| ludzi stanu, bo żyw ioły  cywilizacyjne 
jeźliby zwolna tam napływ ały, wyparłyby do re­
szty islamizm i ducha ottomańskiego, i prędzej 
czy później, N ow o-G reccy czy S łow iańscy  mo­
narchowie p r z y w d z i a l i b y  k o r o n ę  P a l e o l o g ó w  w  ko­
ściele ś. Zofii 5 ale z a c h ó d  o tein nie m y ś l i ,  a kie­
rowany interesem chwilowym , woli przypatrywać 
się bezpiecznie, jak Turcya przyspasabian^. zo ­
staje naprowincyę cesarstwa W szech Rossyi.

*'e-7'ca“~ |J"

Korespondencja Czasu.
W ie d e ń  30 marca.

m Zmiana naczelnika tutejszej policyi stała się prawie 
wypadkiem politycznym. Mówiono o wysokich w tej mie­
rze  sp o rac h , nawet o demissyach. Skończyło się wszystko 
na spokojnein  załatwieniu raz uznane) konieczności.  Były 
atoli zrobione t k w lej .«n ie rze> Jak 1 w kwestyi o rga-  
nizacyi rozmaitych prowincyj ywe uwagi. N. Pan jest
więcej niż k i e d y k o l w i e k b ą o z  Prz cjęty tą Inyś | ą ( jż do
środków ostrożności i porząu«u > dołączyć jak najspiesz- 
niój trzeba środki egzyslencyi normalnej,  od której za­
leżą tak indywidua jak i ma*8!- 10 przekonanie przyśpie­
szy zapewne ukończenie te_o co do uzupełnienia o rga-  
nizacyj rozmaitych prowincyj jes  jeszcze potrzebnem.

Pan de Bruck wrócił  tu wczoraj z Tryestu. Za dni 
kilka uda się do S tambułu, gdyż niema wątpliwości, że 
przyjął nominacyę na internuncyusza. Jest to wybór go­
dnie odpowiadający wielkim i ważnym interessom Austryi 
na wschodzie.

Dzisiaj odbyła się w kaplicy cesarskiej ceremonia b a -  
re lu  wręczonego kardynałowi i legatowi Apost. Viala- 
Prela, przez N. Pana.

Na arcybiskupa tutejszej dyecezyi mianowany został 
dekretem cesarskim z 20go b. m. kanonik z Krems Ott— 
man Beszar ,  dawniej professor języków wschodnich w tu­
tejszej akademii.

Z Carogrodu nic ważnego od czasu ostatnich wiado­
mości. ______ __

Berlin 29 marca.
f  To com ostatnią razą doniósł na pół w żarcie — o 

polowaniu tutejszćj policyi m  kalabrezy —  zmieniło się 
niespodzianie na rzecz bardzo w ażną ,  bo na odkrycie 
przygotowywanego jak  się zdaje oddawna rewolucyjnego 
spisku. Oto szczegóły  odkrycia , skreślone wedle wycho­
dzącej tu raz w tydzień w poniedziałek polityczno-humo- 
rystycznej Gazety F eu e rsp r i tze , k tóra ,  gdy inne dzien­
niki dopiero wieczorem lub jutro rano w yjdą ,  jest  w tój 
chwili jedynóm źródłem obszerniejszej wiadomości o tern 
co się stało. W  zeszłą sobotę widać już  było nadzwy­
czajny ruch w tutejszej policyi,  przebiegającej w różnych 
kierunkach miasto i wpadającej do różnych domów, tu i 
owdzie z przyzwaniem nawet ludzi straży ogniowej. Ruch 
ten wykonany był jak się zdaje wedle naprzód i dobrze 
obmyślonego planu, i rozpoczął się o 12ej godzinie w po­
łudnie. W ypadek ten sprawił natychmiast niemałą sen -  
sacyą w publiczności, która mocno s!ę przetrwożyła, d o ­
wiedziawszy się % g łucho obiegającej wieści, że odkryto 
rewolucyjny spisek, że mnóstwo skompromitowanych osób 
przytrzymano i znaleziono wielkie zapasy broni. Dowie­
dziano się dnia n as tęp neg o  z w iększą  jeszcze  t rw o g ą  , że 
odbyło około 80  wizytacyj domowych u osób politycznie 
podejrzanych, że o ko ło  40  a resz tow ano  z stronników u l-  
trademokracyi, między którymi nazywano imiennie ludzi 
z roku 1848 dość powszechnie znanych. Dziś twierdzą 
że kilku zostało już znowu puszczonych na wolność. Spo­
wodować miało policyą do przedsięwzięcia tych kroków 
doniesienie nadeszłe  z Londynu, że tutaj w Berlinie egzy­
stuje oddawna tajemne towarzystwo polityczne, które 
z wychodźcami angielskiemi stoi w ciągłej s tyczności,  i 
obecnie głównie je s t  zajętem przygotowaniem zapasów 
broni,  prochu i wszelkiego rodzaju amunicyi. Policya by ­
ła  już dawniej d o s t r z e g ła , że jeszcze przed wypadkami 
medyolańskiemi w ostatecznej demokracyi tutejszej zaczął 
się objawiać jakiś niezwyczajny ruch. N adchodz iły  d e -  
nuncyacyo, że posłyszano tu i owdzie rewolucyjne groźby 
i słowa zemsty. Uważano, że po lejrzane osoby przyby­
wały od czasu do czasu częściej niż dawni jj do stolicy, 
i że pomiędzy temi, które w zeszłym tygodniu przy trzy­
mane były z powodu noszenia kapeluszy kalabryjskich, 
większa część byli ludzie nietutejsi. W skutku tych śla­
dów, policya tutejsza przetrząsnęła najprzód jednę z tu­
tejszych fabryk, własność obywatela bardzo konserwaty-

bno też odchodzą. Oftal""e są tak zjadliwe, że przy 
spiekocie i nieustannym kurzu, tumanach piasku, w kilka 
tygodni wzrok postradać można, w  Kairo przyległem pu­
styni a nieco odległem od Nitu , plaga ta je s t  jeszcze do­
kuczliwszą. M ehm et-A b  dopiero pomyślał o środkach 
przeciw temu nieszczęściu » Zijł oźył szkołę lekarską. No­
wa też generacya mniej jest siepotą nawiedzona, ale da­
wniejsza , która była bez sP‘®sznagd ratunku, srodze była 
przez nią utrapioną, i ranó a)ek ciemnych, lub j e ­
dnookich, przechodzą się P® “ llcaoh stolicy. Chorych jes t  
także bardzo wiele, ale dzis ratunek je s t  łatwiejszy, acz­
kolwiek bądź niewystarcza «n zaw sze ,  i nieraz zmiana 
klimatu jedynie wzrok u.ratoVVa® zdoła.

Energii także zmarłego paSZJ Przypisać w wielkiej czę­
ści należy, jeżeli morowa zaraza dżum a, której kolebką 
był Egip t,  rzadko kiedy sW zJaw '» ,  a nigdy już n iegra-  
suje jak  dawniej. Na powstrzymanie tej klęski, do czego 
rozpowszechnienie sztuki lekarskiej, zaprowadzenie szpi­
tali i przymusowe gdy się uRa*e oohędostwo i czystość, 
najwięcej się przyczyniło, Pa k eba było koniecznie ta­
kiego cz łow ieka,  jakim by< Mehmet -  Ali. Europa w ni-  
czem się do tego nieprzyczyw*®- Kzecz dziwna zaprawdę I 
Cywilizowana część świata, która w wielu okolicznościach 
nierów nie mniój ludzkość obchodzących , in te rw encją ,  JaKo

konieczność og łasza ,  wolała odpowiedzieć na takie okro­
pne wezwanie i wyzwanie jak zaraza morow a, czterdzie­
stodniową sekwestracyą ludzi, wstrzymaniem interesów, 
zaporą dla handlu i p rzem ysłu ,  szkodą wszystkich państw,  
narodów, słowem k w a ra n ta n n ą , aniżeli za pomocą SJ -  
stematu in te rw encyi, zmusić jedno państwo do u ycia 
środków, jakich wymagało zapobieżenie z ł e m u ,b e t ^ f ^ g q  
du czyli te środki sprzeciwiają się lub nie, P ^ J m y in  czvli 
czajoin i źle zrozumianym wyobrażeniom re ' ^ j e d l i w o ś ć  
fanatyzmowi. Na tern polu trzeba oddać v Załnł»r,;„ 
M ehm etow i-A li ,  iż mężnie się z »»» J ^ d n o ś S .  C  
instytutów lekarski,  h na wielkie nalr szczegóły  „)„
ch c ,  zbylnie Si ,  « "» » » » !  . w t
pominąć tu nie,nogę charaktery*** wjcf_ król ab J 
trzymał p. Hamond przyzwany o 1
żył szkołę » e2 ar/ ' j 0 Egiptu w chwili gdy zaraza na 
hvdło naTow ała w okolicy Damietty. W ysłany natychmiast y ir nasze do gubernatora tój prowmcyi z poleceniem, 

mn dał p o t rz e b n ą  we wszystkiem pomoc i opiekę 
tylko że został wyśmiany i palcem wytykany, 

c h c e  leczyć zwierzęta, które mówić nieumieją“ 8lo nadto 
nie zdołał otrzymać piśmiennego od gubernatora rozkazu 
czyli firmanu jak tylko w tych w yrazach: że szeikowie
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wnego, którego imię odwrócić miało wszelki pozór ta je­
mnych prac i przygotowań. Tam miano znaleść zupełne 
laboratoryum narzędzi artyleryjskich, i po oderwaniu da­
chów i pod łóg ,  wydobyć z ukrycia 60 granatów ręcznych 
z lanego żelaza, wielkości 6-funtowych armatnich ku l,  a 
przeznaczonych do walki na barykadach. Na innych miej­
scach fabryki znaleziono podobne granaty już  napełnione, 
nadto zapałki i proch do nich przygotowany; dalej dwie 
napełnione żelazne kongrewskie rakiety, 10 sztuk broni 
ręcznej z bagnetami i innej broni po trosze. Podobne 
przedmioty odkryto i przy innych wizytacyach, mianowi­
cie znajdowano prawie wszędzie świeże zapasy prochu. 
U jednego praktycznego lekarza na przedmieściu moha- 
bickie'm, miano znaleść blisko 1 centnar prochu, ogromną 
masę kul spiczastych i ostrych ładunków, oraz 158 sztuk 
małych metalowych rakiet palnych do strzelania z kara­
binów. W iększa część znalezionych rzeczy ma być świe­
żej roboty i zdaje się świadczyć, źe była na wypadki 
najbliższej przyszłości przygotowywaną. U jednego mie­
szkańca na przedmieściu mohabickiem znaleziono także 
ubiór, w którym Kinkel uciekł z domu poprawy w Szpan- 
dawie. Odkrycie to rzuci może światło na tajemnicą do­
tąd osłoniony sposób tój ucieczki. Z wszystkich tych 
szczegółów, których liczba zapewne się jeszcze pomno­
ży, w yw iąże  się bezwątpienia nowy polityczny proces, 
który  czynności stronnictwa rew olucyjnego, dyrygowane 
jak  się zdaje z zagranicy, więcej jeszcze wyświeci,  ni­
żeli to dotąd po wypadkach medyolańskich, odrębnie s to ­
jących ,  moźebnem się być wydawało.

Z innych wiadomości niema nic ważnego do nadmie­
nienia. Obawa wojny, która powstała w skutku kolizyj 
zaszłych w kwestyi oryentalnej, znacznie się zmniejszy­
ła. Sprawa szwajcarska przybiera także spokojniejszą po­
stać. Tutejsza g ie łda ,  która podobnie jak inne europe j­
sk ie ,  doznała była chwilowego w strząśnienia, na nowo 
się u twierdziła , tak w kursie papierów krajow ych , jak 
prowincyonalnych i akcyj. Pan Manteuffel, brat ministra- 
prezydenta a sekretarz w ministerstwie sp r iw  w ew nę­
trznych, pozostaje znów na swojein miejscu. Konferencye 
celne rozpoczną się już w przyszły czwartek.

Święta przepędziliśmy obyczajem polskim. Święcone 
wyprawili nam państwo hrabstwo Skórzewscy z Prochno- 
w a ,  których dwie piękne córki zamężne Potulicka i Ł ąc­
ka, mieszkają tu przez zimę. — Nocami bywa ciągle mróz 
od 6 do 8  stopni; dniem słońce silnie g rze je ,  stapiając 
resztę śniegu, lubo i w południe bywa do 3 stopni mro­
zu. Ponieważ ulice berlińskie tak są po łożone, że jedna 
strona ku północy, druga ku południowi wprost jes t  o -
b r ó c o n a ,  m a m y  w i i j c  p o  j e d n e j  s t r o n i e  z u p e ł n ą  z i m ą  i 
Ś n i e g ,  p o  d r u g i ó j  c i e p ł o  i c h o d n i k i  c z y s t e  i s u c h e  j a k  l a ­
tem. Po jednej stronie chodzi się w fu trze ,  po drugiej 
w wiosennym ubiorze. Ma się wrażenie pobytu w górach. 
Publiczność masami zapełnia tutejsze bulwary pod Lipa­
mi, ale tylko po słonecznej s tron ie ,  od zimowej ucieka 
jak  od Syberyi.

Przegląd Polityczny.
Żaden z dzienników berlińskich niepoaaje bliższych szcze­

gółów  o aresztowaniach w Berlinie, nad te, które w na­
szej korespondencyi czytelnik znajdzie. Gazeta N ow o-  
Pruska  donosi wszakże, iż nazajutrz znaczną znów liczbę 
osób uwięziono, i ta dochodzi do 86. Nazwiska areszto­
wanych podane przez nią niemają żadnego dla nas inte­
resu. Berends i Streckfuss zostali wypuszczeni. Policya 
oddawna podobno śledziła kroki propagandzistów i spi­
skowych, i stósowną tylko wybrała chwilę, by ich naraz 
dostać w ręce. Jak dalece policya była o wszystkiem do­
brze poinformowaną, dość powiedzieć, iż w większej czę­
ści domów, w których broń lub amunicyę znaleziono, p rzy ­
stępowano bezzwłocznie do miejsca, w którem taż p rze ­
chowaną była. W  obec tych wypadków wszystkie inne 
sprawy poszły w zapomnienie. W najwaźniejszem miejscu 
rew izy i , w fabryce machin Hanschilda by ł sam dyrektor 
policyi p. Hmkeldey. Utrzymują, że broń znaleziona mo­
g ła  była tysiąc ludzi uzbroić. W Heidelbergu znaleziono

również ważne jakieś korespondencye londyńskie u Dra 
H agen , który z powodów politycznych usunięty już był 
dawniej z profesury.

Sąd apelacyjny Weimaru i obu księstw Schwarzburg 
ważną rozstrzygnął kwestyę. W yrok jego  może za sobą 
pociągnąć następstwa politycznego znaczenia. Sąd bo­
wiem wzmiankowany na reklainacyę jednego  właściciela 
ziemskiego u z n a ł , iż wszelakie powinności służbowe i len- 
nośc i,  tudzież ulgi udzielone włościanom w r. i848 są 
wymuszone i właścicieli ziemskich nieobowięzują.

—  W  kantonie Ticino wybuchły niespokojności między 
ludem ubogim. Dnia 23 marca wyszło z doliny Colla o -  
koło 100 ludzi i wołając: „chleba lub p rac y !"  w targnęło 
do Lugano, gdzie ich rozbito i 15 schwytano. W Locarno 
spodziewano się również zaburzeń.

—  Francuskie dzienniki przynoszą nam wiadomość dość 
niespodziewaną, że koronacya Cesarza, która miała się 
niezawodnie odbyć w maju, odłożona zostaje do sierpnia 
i już polecono wstrzymać zarządzone w tym celu przy­
gotowania. Zdaje s ię ,  f e  wahania stolicy apostolskiej, i 
przypisywana ojcu ś. chęć odłożenia podróży swojej do 
sierpnia , nie są obce tej zmianie ; chociaż z drugiej strony 
mówią, źe bierne stanowisko, jakie zajął Cesarz w sprawie 
grobów ś. wywołało  w stolicy apostolskiej niezadowole­
n ie ,  mogące stanąć na przeszkodzie,  urzeczywistnieniu
się zamiarów koronacyjnych Napoleona III.

Marszałek Hieronim nagle zachorował i wątpią o jego 
wyzdrowieniu.

Zaprzeczają stanowczo wieści o p ro je k to w a n e j  mał­
żeństwie księcia Heskiego z panią Montijo, matką cesa 
rzowej która już Francyą opuściła.

—  Depesza telegr. z Londynu 30go marca d on osi, źe 
cztery  okręta wojenne wypłynęły  z Portsmouth do śród­
ziemnego morza.

W iedeń 3 0  marca. Kor. a u str . pisae ze względu 
na świeże aresztowania w Berlinie: Wiadomość o 
odkryciu spisau ukuowanego w Berlinie przez propa­
gandę londyńską, jest jednym ciężarem więcej na 
szali grzechów owych zbiegłych wichrzycieli, któ­
rzy obalenie istniejących rządów mienią być zada­
niem swojego życia i przysięgli zagubę społecznego 
porządku; wszakże wiadomość ta nienadeszła nie­
spodziewanie, albowiem rewolucyoniści wszystkich 
krajów zwyk i wedle jednakowego jeśli można soli­
darnego działać planu. Jeżeli partya ta usiłowała  
we Włoszech doprowadzić do krwawego powstania 
przy użyciu skrytobójczych środków, jeżeli coś po­
d o b n e g o  u k n o w & n e m  b y ł o  g d z i e i n d z i e j , d l a  c z e g ó ż b y
sa m e  N iem cy  ua i a ł  y b y ć  w o lu e  o«& ty  cli xhrodm casy ch
z a m y s ł ó w ,  sk o ro  s ilnego  d o s t a r c z y ł y  k o n iyngensu
propagandzie, a Arnold Huge liczony jest jak wiado­
ma za naczelnika ich firmy. Nie wątpimy, że zama­
skowani kaznodzieje rewolucyjni i teraz również zu­
żyty aż do obrzydzenia manewr powtarzają i będą 
się starali rozpoczęty proces berliński przedstawiać 
po dziennikach jakoby drobną sprawę, której sztu­
czną nadano tylko ważność. Ale sofistyczne te sztucz­
ki me mogą już zwieść nikogo; powszechnem i sta 
łem jest już przekonaniem, że każdy choćby najmniej 
znaczny zamysł naruszenia porządku publicznego 
przez użycie środków gwałtownych, nigdy niemoże 
być obojętny, ale winien być z całą energią stłumio­
ny i ukarany. Przy tej sposobności pokazuje się je­
szcze, że anarchiści nie robią żadnej różnicy między 
państwami konstytucyjnemi • n!e.konstytucyjnemi, chy­
ba że używają form swobodniejszych za wygodny 
środek do poparcia swoich planów; wszakże w sze-  
macie jaki sobie ułożyli do pe^yszłego politycznego 
urządzenia Europy, nie znalazłaby miejsca monarchia 
i w ogóle niejedno państwo*

— Składki na kościół doszły wedle dzisiejszego 
wykazu do summy 4 7 3 ,8 6 2  złr. 1 9 0  duk. 21 2 0 - fr. 
i 6  imperyałów, 10 tal. August Koburg-Go-
tha przeznaczył na ten cel 3 0 0 0  złr. Prócz składek, 
przybywają jeszcze różne ofiary w rekwizytach i oz­

dobach kościelnych. I tak np. Radzca akademii En-  
der zobowiązał się odmalować ołtarz jeden olejno 
lub al-fresco , p. Gotzel-Sepolina obraz olejny la  M a­
donna dcl M iracolo; o innych pomniejszych ofiarach 
nie wspominamy.

— Cop. Zitgs Cor. donosi, że NPan uda się za dwa  
lub trzy tygodnie doYVenecyi; ws akże dzień odjaz­
du nie został jeszcze oznaczony.

— Rząd austryacki urządzić ma konsulat swój 
w Czarn. górze; również konsulaty w wielu miastach 
tureckich mają być zreorganizowane.

— Lord Westmoreland miał z łożyć przed kilką 
dniami notę swojego rządu w sprawie wychodźców. 
Nota ta pełna jest przyjacielskich oświadczeń i za­
pewnień ; a lubo konstytucya angielska nie dozwala, 
a y wychodźców wydalono, wszakże rząd obowią­
zuj ; się szczególną mieć na nich uw agę, głównie zaś 
na Kossutha i Mazzmiego. Przy tern dodane jest, że 
rząd angielski niezmienną ma wolę pociągnięcia przed 
sądy tych, którzyby spiski jakie knowali. Wiedeń­
skie dzienniki utrzymują, że policya londyńska roz­
poczęła spisywać wszystkich wychodźców mieszka­
jących w mirście, żeby łatwiej baczne na nich mieć 
oko.

Arcybiskup ołomuniecki dogorywa. W e Środę 
przyjmował ostatnie namaszczenie i żegnał zgroma­
dzony około łoża swego konsystorz.

F r a n c y  a .
Paryż dnia Sf8 marca. Manifestacya republikancka 

przy pogrzebie pani Itaspail spowodowała ministra 
policyi pana de Maup.ns do wydania okólnika do 
wszystkich prefektów, z poleceniem, aby przy tego 
rodzaju obrzędach ściśle porządku przestrzegali i nie- 
dopuszczali, iżby takowe w polityczne demonstracye 
wyradzały s i ę , tudzież żeby o podobnych zajściach 
bezzwłoczne składali raport,a.

— Siecle  utrzymuje, że mu są wiadome instrukeye 
jakie zabrał z sobą do Stambułu p. de Lacour: „Ia- 
strukeye te, pisze S iec le , bardzo są przychylne dla 
Turcyi, której całość i niepodległość energicznie ma 
być bronioną. Francya niema wcale zamiaru wystę­
powania pojedynczo, ale też m cno jest zdecydowa­
na niecierpitć również, aby którekolwiek inne mo­
carstwo na własną działało rękę. Do ws/ystkjch  
dyplomatycznych ajentów francuskich na Wschodzie 
rozesłano okólnik, zawiadamiający ich, że rząd ce­
sarski chce najściślejszego utrzymania s t y j u l a c y j  tra­
k ta t u  1 3  l i p c a  18-11  r .  s t a n o w i ą c e g o ,  ż e  i l e k r o ć  c h o ­
d z i  o  c a ł o ś ć  O t t o m a ń s k i e g o  p a ń s t w a ,  nic dziać sie 
niemożr bez zbiorowej wielkich mocar4w interwen- 
cyi. W  tym to duclui popierać będą n si agenci re­
prezentanta Francyi w Stambule. Dodają, że instru­
keye dl i p. de Lacour podyktowane zostały na kon- 
ferencyi, w której również pp. Bourqueney i de La-  
valette udział wzięli.

— G az. Augsburgska  pisze z Paryża: „Dzienniki 
ministeryalne silą s ię ,  aby ludziom giełdowym wpoić 
przekonanie, że jeszcze nienadeszła chwila podziału 
lurcyi, a tern mniej wojoy w skutku tego podziału* 
ze Cesarz wszech llosyi, niema wcale tak rozległych  
zamiarów, jakie mu przypisują D ebaty  porównywa- 
jąe dzisiejsze przesilenie z przesileniem 1 8 4 0  roku 
Wszakże nietrudno byłoby Debatom  dowieść swoim 
ministerialnym przeciwnikom, że gdy wówczas jeden 
z wasalów Porty, groził jej utratą swojego „ad nim 
zwierzchnictwa, to niebezpieczeństw o grożące l i i  
dzisiaj, nierównie jest większe, chociaż PTzom ?e 
chodzi tylko o pewne „mniej lub więcej ważne prawa

,eŻyj 8k n adłon i> i ^ P o r -
iacy s 1 osób s^aw * zw łaszcza w tak upakarza-
manów morilnL. ym ’ Praezto w oczach muzuł­manów moralnie zrzecze się władzy, i nieulraci tylko
- r i S r  "8‘1 P<!jedyÓC^  j akt> Pmwincyą, ale aczej udzielnosc swoję postrada, jakkolwiek karta
uuropy zmienioną przezti nirbędzie. Podobnież, le-

wsi czyli wójtowie przedstawią mu bydlęta chore z przy­
czyn wiadomych, rzeczą bowiem je s t  widoczną, źe te 
na które Allah zes ła ł  s łabości ,  nie mają być przedsta­
w ione ,  bo tych nikt uleczyć nie jest w s tan ie .  Możecie 
więc z tego osądzić , jakie przeszkody zastaf p. Clot-bej 
który szkołę lekarską zakładał. Wszakże z pomocą wi­
cekróla dokazał te g o ,  źe dzisiaj każdy europejczyk u tu­
te jszych mieszkańców uchodzi za lekarza, a co najdzi­
wniejsza , źe nie ryzykuje wcale swej reputacyi chociażby 
tylko wodę we flaszeczce dawał zamiast lekarstwa. Ale 
jeźli go Arab o radę prosi,  winien dać lekarstwo, bądź 
co bądź; wszelka bowiem wymówka uważaną je s t  za nie­
chęć i prawdziwą obrazę.

Domyślacie się zapewne czemu wam dotąd nic o tu­
tejszych kobietach n iepisałem: odgadujecie bowiem zwy­
kle najlepsze przyczyny, a ta właśnie je s t  najlepsza , to 
jest, źe ich nie widziałem. Nie mogę bowiem i niechcę 
sądzić o płci pięknej na wschodzie, z tu i owdzie ukrad­
kiem podglądniętej twarzy lub odgadnionej kibici. Ko­
biety majętniejszych mieszkańców mieszkają w haremach 
1 nigdy nie wychodzą. Nie należę z a ś ,  przynajmniój do -  
V1 ’ do liczby tych szczęśliwych podróżnych na wscho-
w a n t n r a  I? Za każdym krokiem mają jakąś tajemniczą a -  

S prowadzącą ich wprost do haremu. Jeźli damy

tutejsze wyjeżdżają w powozie I«b na os łach ,  to oto­
czono są przez rzezańców, którzy przybliżyć się n ieda- 
dzą karcąc zuchwałość korbaczem, i tak zakry te ,  źe le­
dwo oczu dostrzedz można. Oczy wprawdzie bardzo pię­
k n e ,  w około rzęsów mocno uczernione. Używają do lego 
delikatnego proszku i wprowadzają między powieki za 
pomocą cienkiego patyczka. KupuJ3c proszek te n ,  który 
ma własność źe dni kilka nieustępuje przed w odą, żą­
dałem od kupca, aby ini m óg ł pokazać, j ak sj§ ja ope-  
racya odbywa. Przywołał przechodzącą dziewczynę, która 
także była całkiem prócz oczu zakrytą i nauczyłem się 
sposobu doskonale za piastra. Kobiety z pospólstwa cho­
dzą wprawdzie i wiele, ale są wszystkie zasłonięte o -  
Pfócz całkiem starych. Jest to tak p r z y j ę t y  ^
Piękna bez zasłony na ulice wyjsę me może, źe nawet 
tak zwane lewantynki, żony i córki kupców z Syryi lub 
innych ku wschodowi leżących krajów, religij chrześciań- 
s tej nawet katolickiej będące, n*e wychodzą nigdy bez 
owego nieszczęśliwego białego bardzo gęsteg0 woaju 
który do brzydkiej maski je s t  podobny, j czarnego kita i-  
kowego zwykle obszernego płaszcza czyli kwefu w kształ­
cie rozpiętego domina, co gdy wiatr nieco odmie przy­
pominają bardzo nietoperze. Są zaf między niemi bardzo 
piękne,  jak  się 0 tern w kościele przekonać można, gdzie

niektóre zdejmują zas łonę ,  zapewne aby wolniej oddy­
chać. Tak w ięc ,  niewiem czyli to dla złych oczu czyli 
dla zwyczaju tylko, ale kobiety w Kairze najwięcej ’s trze­
gą aby nikt twarzy i głowy ich nie zobaczył,  często na­
wet mniej dbając o inne części ciała u nas nierównie 
więcej zakryte. Wielka to je s t  d ec ep c y a , bo wszelkie 
wyobrażenia o pięknościach wschodnich, ograniczyć musi 
Europejczyk z małemi wyjątkami, na widoku owych nie­
toperzy o jakich wspomniałem, lub na kobietach w nie­
bieskiej zawiniętych p łachcie,  która kibić tylko wysmu­
kłą i kształtną zgadywać pozwala. Odkryte tw arze ,  są 
tylko odbiciem albo wielkiej starości albo ostatniej nędzy. 
A A lm ee? spytacie może. Otóż Almeów niema ani w A - 
leksandry i, ani w Kairze, a przynajmniej być ich niepo- 
winno. Zakazane są w niższym Egipc ie ,  i jeżeli ich wi­
dzieć można to tylko ukradkiem i bez muzyki. Wolności 
używają wyłącznie w górnym Egipcie, gdzie spodziewam 
się napatrzeć owych tańców, a oraz obawiam i nie bez 
przyczyn, że więcój w nich znajdę tradycyj aniżeli uroku

(pokoń czen ie  n astąpi).
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ży jak  na o łuni,  ze gdyby Porta żądaniom R osji  o- 
p a r ł a s i ę ,  toby tylko epokę swojego rozbioru przy­
sp ieszy ła ,  gdy Rosya rzeczywiście gotowa jes t  do 
zbrojnego w granice jej wkroczenia. Niebezpieczeń­
stwo zatem dla Europy przynajmniej je s t  równie wiel­
kie, jak w r .  i 8 4 0 .  Niemożna wszakże przeczyć, że 
położenie rzeczy i rodzaj niebezpieczeństwa nie są te 
same dzisiaj, co wówczas. W ów czas Francya gro­
z iła  pokojowi św ia ta ,  dlatego, że kwestya bez jej 
udziału zosta ła  rozwiązaną. Dzisiaj zaś F rancya ,  
zakłóceniem pokoju bynajmniej niegrozi, zw łaszcza  
z powodu kwestyi wschodniej. P ose ł  jej który przed- 
kilką dniami w yjechał do S tam bułu , i niczatrzyma 
się już w Rzymie, odebrał najwyraźniejszą instrukcyą, 
aby a tout p r ix  pośrednictwo lub transhkcyą między 
R o sy ąaP o r ią  przywiódł do skutku, czyli innemi s ło ­
wy tę ostatnią w każdym razie odwiódł od wszelkiej 
myśli oporu. Poprzestaną więc i na najmniejszem ze 
strony księcia Menżykowa ustąpieniu. W ysłan ie  
francuskiej floty do Archipelagu jest próżną tylko de- 
mon^tracyą. Nieidzie wszakże zatem, aby ultimatum 
księcia Menżykowa niedetykało więcej Francy i ani­
żeli Anglii; rzecz się ma przeciwnie. Oprócz bowiem 
ogólnej kwestyi niezależności Turcy i ,  która obadwa 
zachodnie mocarstwa zarówno obchodzi, ultimatum 
rzeczone obejmuje inną kw estyą , która bezpośrednio 
Francya dotyka, kw estyą że tak powiemy żywotną 
dla francuskiego w pływ u na wschodzie. Chcę tu mó­
wić o kwestyi miejsc św iętych, którą Rosya, d łu - 
giemi sporami znużona, na w yłączną  korzyść g re­
ckiego kościoła chce mieć rozstrzygniętą. Jeśli F ran­
cya na to zezwoli, to zniesie cierpliwie najdotkli­
w szą  klęskę, jaką  od r. 1 8 1 5  w dyplr-macyi swojej 
poniosła. W praw dzie jestto tylko w oczach klass 
oświeconych k lęska, masy niewicdz:ałyby  nic o niej. 
Dla tego kwestya może być nateraz , dla dzisiejszego 
w ładcy  Francyi,  opierającego się na masach, oboję­
tną. Z łch ę cać  P o r ę  do oporu, obiicuć jej w razie 
potrzeby połączone wsparcie Francyi i Anglii, tyleby 
znaczy ło ,  co gotować się do wojny na tę wiosnę; 
tymczasem Napoleon III chce a tou t p r ix  wojny uni­
knąć ,  dopóki niebędzie przez Ojca ś. pomazanym. 
Dlatego to, jak w r. 1 8 4 0 ,  tak i dzisiaj,  przesilenie 
wschodnie bezpośrednio europejskiej wojny mewy-

  W c z o r a j  c e s a r s t w o  z w ie d z a l i  ogród b o ta n iczn y
(Jardiu des plantes), a szczególniej menażerye. Ce­
sarz oświadczył wysokie zadowolenie swoje z po­
rządnego utrzymania zw ierzą t,  a profesorowie dzię­
kowali za nowe zbogacenie ich zbiorów, przez poda­
rowanie zakładowi licznego zbioru zw ierząt afry­
kańskich, przybyłych w tych dniach do Marsylii, a 
między któremi znajduje się trzy żyraffy i jeden hy- 
popotam (koń rzeczny j .

G r e c y a.
G azeta Truestska  donosi z Aten 18go marca, iż 

w dniu 15 b. m. rosyjska parowa fregata „Besara- 
bia“ zaw inęła do portu Piraeus. Statek ten przybył 
tam z Konstantynopola jazd ą  szybką, a na pokładzie 
jego znajdow ał się admirał Korniłow i kilku w yż­
szych oficerów'. Po odbyciu 3 4  godzinnej aw aran- 
tańny, admirał i jego orszak udali się do Aten, obej- 
rżeli A kropo ls  i w towarzystwie konsula rosyjskie­
go pana Persiani przedstawili się królowi. P izyjazd 
ten odnoszą do sprawy wschodniej.

Czarnogóra.
Lloyd  pisze z nad Narenty 15 marca. Skoro bu­

rza wojenna przebrzm ia ła ,  zw raca się uwaga ku 
kwestyom organizacyjnym, mianowicie surowo karzą 
zdrajców. Donosiłem wam przed kilką tygodniami 
o zdradzie znanego Szczepana Dziczyna, dziś dowia­
duję s ię ,  że wielu krewnych jego mocno je s t  skom­
promitowanych. Dwóch synów jego i czterech in­
nych mieszkańców Brdy rozstrzelano po krótkim pro­
cesie w pobliżu klasztoru ostrogskiego. Dziczyn był 
zagniewany na księcia Daniela za pozbawienie ga 
urzędu. Również Kadowan zP iperi  domownik i pou­
fa ły dawnego władyki siedzi w więzieniu. B y ł on 
długi czas przy Umerze paszy, zab ił tam dwóch 
Turków i umknął do Brdy w mniemaniu, że czynem' 
tym odkupi dawne postępowanie swoje. Los jego nie 
jest do zazdrości. Wielu przywódzców aresztowano 
również i codziennie zdarza ją  się nowe aresztowa­
nia. ■er-pasza  przybył do Skadaru, gdzie się z lem 
wcale nie ai, iż w stosownej porze, nową rozpocznie 
w yprawę na Brdę, której mieszkańców Turcy nie 
chcą poczytać za Czarnogórców. Porta dalekoby 
praktyczniej sobie postąpiła, gdyby zapomniała o k lę ­
sce poniesionej W  Czarnogórze. Czamogórcy nabrali 
zaufania w sieb e, co mogłoby z ła tw ością  w płynąć 
na sąsiednie dystrykta, a obecna chwila jest tak w ł a ­
śnie delikatną, że utrzymanie byle jakiego s ta tus quo 
w Czarnogórze, bardzo pożądanem być musi. Dzien­
niki serbskie wyraźnie mówią czego pragną. Jeżeli
cześć d z i e n n i k ó w  tych mówi: „musimy ten lub o\* 0-

kich cyw ilizow anych narodów, idzie przedewseyst- garów i Serbów przyjął i ośw iadczył im

kiem o zakwitnięcie Dalmacyi. Anglicy i Francuzi, 
a  między tymi ostatniemi Cyprien Robert szczególnie 
nie jedno pytanie tu odnoszące z lekkością traktował, 
a rady tego sławnego podróżnego ze względu na 
Czarnogórę były podstępne j Austryi nieprzyjazne. 
Nie należy zapominać, że Austryi interesem jest  mieć 
się j i a  baczności w Albanii. Najs l ższy sąsiad ma 
największe prawo w kwestya h ważnych stanowczo 
orzekać.

— W  ostatnich dniach, j. k d [nosi Kores. Austr. 
ruszy ł również jenera ł  Mustafa pasza ze Spuża i 
uda ł się do Skadaru. Omer-pasza oświadczył, iż 
blokada portow albańskich zniesioną zostaje i przy­
wrócona wolność handlu i żeglugi, tudzież przerwa­
ne dotąd komunikacye. Z  4 0  współwięźniów wojewo­
dy grahowskiego zmarło £  wiJ j eniarh Trebini, 
a z tych Wuk Popow Bułaicz zaraz pierwszej nocy 
po przybyciu swojem został uduszony. Reszt i rze­
czywiście uległa nieludz jemu obchodzeniu się. Dnia 
19go marca pułkownik Stratymirowicz, kapitanowie 
Nagy i hr. Nugent, ces. rosyjSCy komisarze Kowale­
wski i Berger przybyli znowu do Kotaru. P os łan­
nictwo ich tyczące się załatwienia niejakich sporówm iędzy Czarnogorcam. i * r(i_

wnież ksią ę , fui * Przedsiew ziął co potrze­
ba dla zapobieżenia dalszym samowoln“ ściom sw o­
ich ludzi.

* U r c y a.
. GT ta * Carogrodu: Rząd rosyj­

ski obsypyw 1ndego grzecznościami, kiedy
teuze jako o w  księztwach naddunaj-
skich urzędow ał,  dostał ou wtenczas ordery i pie­
niądze; kiedy po em w sprawie wychodźców posła- 
ny był do Petersburga dla powstrzymania burzy nad- 
ciągającej na l urcyę, esarz p rzy ją ł  go dobrze, ob­
sypał łaskami i gniew swój przeciw Porcie poskro­
mił, albowiem przyrz czono działać po woli gabine­
tu peterburgskiego i wiedeńskiego. Kużdemu wiado­
mo, że inaczej się działo ; aie „tóż ujrzano tegoż sa ­
mego Fuad-Eftendego występującego przeciw Rosy i,
tak , iż ona me mogła znieść takiego traktowania 
swoich interesów i tak. eg,, lPkceważenia słusznych 
swoich reklamacyj. Uudalon.» zatem naprzód p. de 
L w alc łte ,  a potem musiał paść Fu&d-tffendi. Czte- 
ry dni namyślał się Sułtan  czy ma )eS° dymisyę 
przyjąć, ale poznano, że to nie chwila po temu, aby 
żartować z północą i Rifaat-pasza objął urząd.

W itinem miejscu mówi taż gazeta :  Własnoręczny 
list Cesarza M ikołaja do S  łtana  mówi o poselstwie 
ks ęcia Menżykowa i naznacza go jako posiadające 
go najwyższe zaufanie cesarskie. Równocześnie z a ­
powiedziano, że domagania się rządu rosyjskiego bę­
dą przez niego jedne po órugiyh przedstawiane. K sią­
że nie śpieszy wcale, sni też nie przywiązuje wiel­
kiej wagi do przyjazdu lorda Hedciifle, bo na teraz 
odwiedza wyższych urzędników. Z araz  po posłu­
chaniu u Sułtana odwiedził on Chozrewa paszę, któ­
ry jako W . W ezyr podpisał traktat w U nkiar-Ske- 
lessi dozwalający flocie rosyjskiej s taw ać w Bosfo­
rze. Traktat ten jak wiadomo zniesiony zosta ł  w r. 
1841 . Ale Rosya nie zapomina swoich wiernych i 
starych przyjaciół. Pasza ®8®n® hy ł  wzruszony tą 
oznaką przychylności i namawiał księcia, abynieustę- 
pow ał w niczem ow ej młodćj dyplomacyi, która kraj 
z zachodem chciała skojarzy • Dnia 9go książę od­
wiedził ministrów wojny i m8rynarki, gdzie z wiel­
ką uprzejmością był przyjm°wany. W ogóle Turcy 
robią co mogą byle unikną powodu do niezadowo­
lenia dyplomaty rosyjskiego-

— W anderer donosi z Konstantynopola 17  marca: 
Wczoraj o l e j  godzinie odbyła się p ierwsza narada 
między księciem Menżykowcm a ministrem spraw  za­
granicznych. Spraw a gro n sgo była przedmiotem 
takowej, a wszystkie inne kw .stye zaledwie dotknię­
to. Utrzymują, że Rosya dom ga się umowy, któraby 
tylko zapew niła  dalsze trwsnie dawniej oznaczonego 
stanu sprawy. Mianowicie zas stosunek księstw nad- 
dunajskich będzie nietknięty* ownież odroczono po­
dobno życzenia i skargi słowian tureckich, aby pod­
nieść tylko religijną stronę grt ckieg0 kościoła. W re­
szcie ostateczne żądania R°sy | są całkiem nie znane. 
Książe Menżykow okazuj® w ,« k ie  umiarkowanie i 
st>ra się o sympatyę mini’d r? w tureckich. Dalej pi­
sze ten dziennik , że Porta jes  przekonaną, iż Na­
poleon III  uląkł się Rosyi 10 w o ła ł  p. de Lavalette, 
gdyż ten zaszedł za daleko, i, kredy^ irrancyj 
mocno nadwerężony. , .

Ost D eutsche-Post w l i ś o ę 4 e  jże samej daty pisze 
właśnie przeciwnie pod w^lł cm księstw naddunaj- 
sk ich , tj. iż gabinet pe tersbursk i postanowił bliższą 
rozciągnąć w ładzę  nad Mul anami i W ołoszczyzną ,  
które znajdują s ę w finansowem i administracyjnem 
rozprzężeniu. Dziennik ten ^.re*B.Cl® zgadza się z po­
przednim co do stanou iska i®*ie ^ ą i e  Menży kow i a ją l 
w obec Słowian. WystępuJe 00 tam g łó  wnie, jako 
obrońea kościoła prawosławnego, odpychając wszel­
ką narodową tendencyę, która się za jego przybyciem 
tak silnie objawiać poczynała- Do służby  swojej 
poprzyjmował Greków deputacye Buł-

*”  ’  1 '  *■ ' * ' n n  “ ł  "  *  iż

o tyle tylko traktować będzie z Portą o Słow ianach
0 ile idzie o usunięcie urzędników prowincyj, którzv 
okazali nieprzychylnosć dla Rosyi. y

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K m k o W  1 kwietnia. Jutro w sobotę dane będzie w tea­

trze widowisko amatorskie na korzyść domu schronienia sierot 
pici żeńskićj. Przedstawienie składać się będzie z dwóch kome- 
dyj i obrazów z żywych osób.

—  Gdyby ściśle trzymano się starodawnego zwyczaju, w dniu 
dzisiejszym zwodzonoby się nawzajem; zwyczaj ten wszakże u- 
stał zupełnie, a dzień prima Aprilis codziennie obchodzonym 
bywa. Najbardzićj zwiodła nas tegoroczna zima która wbrew 
kalendarzowi zasypała miasto nasze śniegami w chwili gdyśmy 
czytali w nim „na pogodę godzi“ lub „pogodą przysłużyć ,;ę 
stara“. Wczorajszy dzień zapowiedział nam dopiero wiosnę, bo 
to był pierwszy dzień bez przymrozku i ze wszystkich dachów 
walił śnieg lawiną, tak iż bardzo oględnie trzeba było po pod 
domami się przesuwać. Dziś pierwszy raz wiosenne ciepło, ale 
zniszczone od wielu lat bruki nie dozwalają przechadzać się 
wyjąwszy po południowćj stronie rynku, na którćj też tłumy się 
przesuwają. Ale Grodzka ulica, to prawdziwe brodzenie po bło­
cie. Spodziewamy s ię , że wkrótce zaczną z nićj śnieg uprzątać, 
a tego jeszcze lata dostaniem może nowy bruk i nowe na nićj 
chodniki.

W  Lusznie w obw. Sandeckim 1 Ogo b. m. zabił chło­
piec dziesięcio-letni niejaki Józef Niemasik kosturem dziewczynę 
małą, córkę Kazanowskich. Jak się przy śledztwie pokazało, 
chciał dziewczęciu wydrzeć chleb, który niosła na sprzedaż i 
trzy razy ugodził ją w głowę.

—  W stawie Nowowiejskim w obw. Samborskim utopił się 
d. 17 b. m. i jak mówią z namysłu, chłop z Komarna zwany 
Maciej Mospan. Co mu było powodem, niewiadomo.

—  Sławna fabryka wyrobów żelaznych w Stryjskim obw. 
w Maksymówce należącćj do klucza W ełdzirskiego, zgorzała ze 
wszystkiem z 2 go na 3 ci marca. Pożar wybuchł w fryszerce o 
12tój godzinie w nocy z taką siłą , że w niespełna dwóch go- 
dżinach spłonął cały zakład, wszystkie zabudowania przy nim
1 16 domów mieszkalnych. Nieszczęściem tćj nocy panowała 
tak gwałtowna burza, że nie było sposobu ratunku; wicher roz­
nosił płomienie i przerzucał zarzewia palne za rzekę Swicę do 
samego W ełdzirza, i tu ztąd spaliło się 10 domów z całem 
obejściem gospodarskiem. Z ludzi nikt nie zginął, ale z ma­
jątku swego dyrektor fabryki p. Klimkiewicz zgoła nic urato­
wać nie mógł. ((}. L .)

—  Pan Ampćre opisując swoje podróże po Ameryce, podaje 
następującą ciekawą, a razem śmieszną wiadomość o towarzystwie 
astronomicznem w Cincinati. Skład tego towarzystwa wielce jest 
osobliwy: liczą tam 25 lekarzy, 30 adwokatów, 3 9 kupców ko­
rzeni en gros, 15 korzennych kramarzy, 5 ministrów, 1 6 handla- 
rzy  wieprzów, 53 cieśli i stolarzy. Zapewne członkowie ci nie- 
dopomogą wiele do odkryć astronomicznych, zato przyczynią się 
kieszenią.

~ P r z y je c h a li d o  K rakow a od dnia 31 m arca do I g o  k w ie tn ia  : 
Jan Gmnińaki s  K lęczan . S e w e ry n  S o b o lew sk i s N ie ss k o w io  8 t a -  
nis-Taw hr. P otooki e P olaki. K ry sty n a  hr. S ta d n ick a  z G a liev i I 
T ettm aier  z Ł o p u ssn y . Jan  S a b iń sk i .  W a d o w ic . *  '

W yjechali: L u d w ik  hr. S tec k i do P rz e m y śla . H enryk hr M ef  
fr e y  do L w o w a  A ntom  B y sz e w sk i do P o lsk i. Jan  G um .ński do K le -

ć»Vi Łi Tki> Edw>rd hr-Kre<lro do Wiedni«-

N- 723. C. K. TRYBUNAŁ
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

N a za sa d z ie  art. 13 ust. hyp . z r. 18 1 4  c. k . T rybuna? po w y ­
s łu ch a n iu  w n iosk u  u rzfd u  p u b liczn ego , w z y w a  w sz y s tk io h  do sp a d ­
ku po śp. A dam ie B Ja n o w iczu  praw o m ieć m o g ą c y c h , z  sum m  
50 0  dukatów  h o len d ersk ic h , 4 0 0 0  z ło ty c h  reń sk ich  w  c w a n o y g e -  
rach , 2 0 0 0  z ło ty c h  p o lsk ich  w  rublach r o sy jsk ich  i 2 5 ,0 0 0  z ło ty c h  
p olsk ich  m onetą  srebrną  na dobrach Bobrek w  poz. 1 8 ,  21 i 31  
w y k . hyp . z a b e zp ie czo n y ch , sk ła d a ją ce g o  s ię ;  ab y  z  tak ow em i 
w za k res ie  m ie s ięcy  tr z e c h , do o. k . T ry b u n a łu  zg łoB ili s ię , w  p rze­
c iw n ym  bow iem  ra zie , sp ad ek  p o w y ż s z y , zg ła sz a ją c e m u  s ię  W ł a ­
d y s ła w o w i K lassen , ja k o  za p is  o g ó ln y  te s ta m en to w y  posiadająoem u, 
p rzy zn a n y  z o sta n ie . — K raków  dnia 2 3  lu teg o  1 8 5 3  r.

P rez es  M a j e r .
( 3 )  Z a  S e k . W . P ło n c zy ń sk i.

N. 1008. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (236)
Wielkiego K sięsttca Krakowskiego.

W m y śl art. 12  ust. hyp . z r. 184 4  w z y w a  w sz y s tk ic h  
oych  m eó praw o do sp ad k u  po Józefie  i M aryannie sc t^ n  ek ien  
p o z o s ta łe g o , s k ła d a ją c e g o  s ię  z Jatki sz e w sk ie j  N. 4® w 
o z n a c zo n e j, a b y  z praw am i tem i w  p rzec iągu  m !e» ijl,J' tr*gpBj e t  
0 . k T ryb u n a łu  z g ło s i l i  s ię , po u p ły w ie  bow iem  trgo ,ter® ID*yinftnvm  
rzeczo n y  K atarzyn ie  z K ró lik ow sk ich  B a ła z ió .k ;4i Pr J  
zo sta n ie . — K raków  dnia 2 4 g o  lu tego  1853  r . r ica ck i.

S ę d z ia  p rezy d u J ą ey A - „ c z y  ii s  k i. 
( 2 - 3 )  Z . S ek re ta rz  W ^ P 1 0 _________

( 2 8 0 )  Obwieszczenie.
PISARZ CES. KROLx.TBowv̂ 0< 

w 'elkie9° ^ ^ iadom ości, iż na żadan ie
i Z n  y ly  1" F r s n k ló *  Gr.inhaumowej obyw ate lk i m. 
K rakow a w asystency l i * •• poważnieniem męza  sw ego  
Franciszka Griinbauma rfz ą f a j ą f e j , w  K rak o w ie  p rz y  
llvnku Głównym pod 4 9 9  z a m ie s z k a łe j , na d ro ­
dze nowej licyłacyi, z powodu n iedopełn ien ia  w a ­
runków Jicyłacyi, w  skutek w yroku  c. k. T rvbunnJ. ,  
" l i *  19  i 3 0  l is topada 1 8 5 3  r .. y_ftUn.ału
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dsną zostanie Lamienica w  Krakowie w  Gminie VI. 
pod L. i  a a  położona, Jana-Nepomucena Niepr rec ­
kiego, obywatela m. Krakowa w  Krakowie przy uli­
cy Floryańskiej pod L. 5 0 0  zam ieszkałego w łasna ,  
której granice są  następujące: Kamienica w  Krako­
w ie  na Kazimierzu po<i L. l a a  w Gai. VL położo­
na graniczy od wschodu z ulicą Bożego C ia ła ,  od 
p o łu d n ia  z kamienicą pod L. 1 2 3  Fioryana Leitera, 
od z a c h o d u  z ulicą Kazimierską i Wis licką od mostu 
Strauomskicgo do Podgórskiego p row adzącą , od pół­
nocy w  całej długości z kamienicami pod I.. 121  
Stanisław a S o w g in a ,  nr. 1 1 8  E w y  Gradowiczowej  
i nr. 1 1 7  Jakóba M użyńskiego.

Warunki licytacyi pomienionej kamienicy, wyroka­
mi po**yższemi ustanowione zosta ły  następujące:

1 )  Chęć hcytowania mający kamienicę na Kazi­
mierzu przy Krakowie pod L. 1 2 2  w Gm. VI. miej­
skiej stojącą, z ło ży  V10 część  jako vadium w sum­
mie z ł p .  7 4 0 0 ,  odpowiadającej summie szacunkowej  
z ł p .  7 4 , ( 1 0 0  na pierwsze w y w o ł a n i e  ustanowionej, 
któreto vadium w razie ni dotrzymania warunków 
licytacyi na rzecz c a ł e j  massy utraci, i nowa licy-  
tscya  na k o s z t  i stratę niedoirzymującegn, a nigdy 
na z y s k  j e g o  egłoszonąby została.

2 )  Od składan a vadium z łp . 7 4 0 0 ,  popierająca 
sprzedaż Leontyna Griinbaumowa, jest  wolna.

3 )  Widerkaufy i inne ciężary hypoteczne, jakieby  
by ły  produkowane i udowodnione, pozostaną przy 
nieruchomości i strącone nabywcy zostan ą , z obo­
wiązkiem opłacania procentu 5/100 od daty licytacyi.

4 )  Podatki w dni ośm po licytacyi, nowonabywca  
w yp łac i  do kasy publicznej, niemniej koszta sprze­
daży, za kwitem adwokata wspomnianą sprzedaż ka­
mienicy popierającego, w moc wyroku Trybunału,  
któreto^ w ypłaty  ró ,\ nież z szacunku potrącone zostaną.

Szacunek najwyżej zaofiarowany, nowonabyw­
ca w y p ła c i  z procentem po 5/1(l0 od daty licytacyi,  
w  skutek klassyfikacyi i działu za assygnaeyami są -  
dowemi, tojtst wierzytelności hypoteczne nic k w e-  
stysnowane i prawomocnie usprawiedliwione, lub 
przez sukcessorbw przyznane, niemniej w yp łac i  na­
tychmiast schedy sjkcesoroiii' również z procentem 
%„0 od daty licytacyi, po wyroku klasyfikacyjnym i 
dziale.

6 )  Nowon; bywca otrzyma dekret dziedzictwa, gdy  
oprocz z łożonego vadium dopełni warunku 4go ,  po- 
czem nabywca na mocy takowego dekretu obejmie 
w  p o s e s s y ą  k am ien icę  w stanie t.*kim , w  jakim się  
podówczas znt.jdt.wać b^ily.ie; przycl\o,ly z kamieni­
cy kupionej od dnia zalicyto-wunia nalefce* do

oach w  ry n k u  g łó w n y m  M. K rak o w a ,  sp rzedane  będą frr .c z  publi­
czną  l i o j t ł c y ą  ru ch o m o śc i ,  j a b o t o :  l u s t r a ,  w yroby  mosiężne, po r ­
c e la n a ,  s z k ł o ,  sz a fy ,  sto liki, kanapa itp. sp rzę ty  domowe. — O ozem 
chęć licy towania  m ających  zawiadamiam.

K raków  d. 31 m a rc a  1853 r. Ig n a c y  P ie k a r s k i  o. k. k. 8 .

I n s e r a f y *
Z dniein I w s u m  kw ietn ia  1853 r. ut-tuje p r z ed p ła ta  a a  dz ia ło :

w C H A T A  W U J A  T O M A S Z A  co
p rzek ład u  i w yd an ia  F r. B ydackiego. Dziełko ta  opisuje w p r a w -

dziwem św ie t le  Z y c ie  niewolników w  Z jednoczonych  
Stanach  północnej Am eryki ,  rzoozy do ty rh e z a s  z imie­
nia  nam t j l k o  r m n e ,  i za łoguje oby od w szy s tk ich  było  czytane. 
Kosztuje t z łr-  50 kr . in. k .,  * których dziesięcina na Z a k ła d  C iem ­
nych we L w ow ie  odpada.  Gdy do tychczas  Już w ięk sza  p o tow a n a -  
k ładu  vr sam ym  L w ow ie  rozchwyconą n a s t a ł a , przeto zechcą  się 
pp. K s ięgarze  zamiejscowi celem pociągania tego dz ie łka  za 
k ły m  procen tem , lecz r. a gotówkę porozumieć z w ydaw cy  m iesz k a ­
ją c y m  we L w ó w  e pod Nrem 10i4/4. ___

ciao) C .  K .  w y ł ą c z n y  p r z y w i l e j  00 
na nowo wynalezioną powszechnie ulubioną

MTHBRffl-WODI
d o  p ł u k a n i a  u s t

I.
p rak tyku jącego  Dentys ty  w W iedniu  przy  u licy Goldsohmidsgasse 
N. 604 w domu narożnym p. P e te r  z a m i e s z k a ł e g o , ordynującego 
l e k a r s tw a  codziennie w  swe,u pomieszkaniu od 9tćj godziny z rana  
do 5 tej w ieczór  we wszystk ioh  chorobach ust, niemniój o dbyw a ją ­
cego ope racye  i stósującego wszelk ie  sposoby sz tucznego  w p ra ­
wiania  zębów i wędzideł.(Cena 1 złr. 3 0  kr. m k.J

J a k o  A nather in  W o d a  do p łuk an ia  u s t .  z najlepszym skutkiem 
na ból zębów u ż y w a n ą  by ć może,  niniejszem rzeteln ie  pośw iad /zam , 
gdyż  t a ,  u mnie na jw yborn ie jsze  sku lk i  z rob i ła .

M oro  mp.,  Agent handlowy. 
g ag -  Można dostać tej w ody w s k ła d z ie  ja k o  to :

11 PP. Kar . H errm a nn  w Krakowie. — Ign. Brosig  w W adow ica ch .  
Gust.  Nałkowskiego w Bochni. — E dw . P rasch i l l  w Rzeszow ie .

N ak ładem  k s ię g a rn i  J .  I M i l i k o w s l ł i e j S O  we L w ow ie  w ysz ło :

NAJNOWSZE PSZGZEŁNIGTWO
opal te na zasadach  l i K i i ę t l z a  D z l e r z u n a ,  z postrzeżeniami 
Morlotta,  P uk la ,  Nułta, Kuhnta, K ubnera  i innych; t ł u m a c z y ł  i po­

mnóż, ł  Hipolit W ito w sk i r
5K. t » »  d r w c w o r y t n m l  w  

C ' c n a  t£  »>?/-. m .  I t.
P r z e ­

św ie tne  c. it. T o w a rzys tw o  gospodarcze w  G aiicyi, Jest we 
wszystkich krajowych i zagrań.księgarniach do nabycia. 285-1-3

Feinsten rothen

^  r   v  __  _____ z a l i  c y t o w a n i  a
nabywcy z tej przyczyny, iż od dnia tego obow ią- ^ v,  Dijefg pnwyhie> aaiecone Sz. Publiczności prze 
zany j e s t  od szacunku procent opłacać. , : św ie tne  c.

7 )  iVa terminie oznaczonym, kto z pretendentów 
ofiaruje summę /.łp. 7 4 , 0 0 0 ,  otrzyma przysądzenie, 
a gdyby nikt takowej nicz tofiarow ał, natenczas cena (281) 
rzeczona na tymże terminie do ®/3 cz ę śc i ,  tojest do 
kwoty z łp . 4 9 , 3 3 3  gr. 1 0  zniżoną zostanie.

8 )  W dni ośm po przysądzeniu stanowczem, k a ż ­
demu wolno będzie zaofiarować o V8 część  w yżej  
nad w ylicyiow any szacunek, którą wraz z vadium do 
depozytu sądowego z ło ż y ć  jest  obo iązany i dopeł­
nić przepisanych fo.malności

S p rz e d a ż  pom ienionej r e a ln o ś c i ,  o d b y w a ć  s ię  b ę ­
d z ie  n a  a u d y e n c y i c . k ró l. T ry b u n a łu  W ielkiego Ks.
Krakowskiego, wT Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 
L. 1 0 6  posiedzenia sw e  odbyw ającego , o godz. 1 0  
rano poczynając, za popieraniem Adama Gołember- 
skiego adwokata, w  Krakowie przy uiicy Brackiej 
pod L. 2 5 8  zamieszkałego.

Bo kto ej to relicytacyi termia wyrokiem c. kroi.
Trybunału z dnia 1 7  lutego r. b . , oznaczony zosta ł  
na dzień 2 2  kwietnia r. b. o godzinie lOej zrana.

W zyw ają  się przeto w\szyscy wierzyciele prawa 
rzeczowe mający, tudzież w szy scy  chęć kupna ma-

( 1- 0)

J i  f e e f a  a  m  e n
e m p f in g ,  u n d  em pfieh l t  zur  A u s s a a t  b i l l ig s t

O .  T .  J V i n c h i c r  i n  L e m b e r g 1.
C om p to i r  S t a d t ,  W a l lg a s se  N . 3 7 4 .

P o d p isa n y  m a  zaszczy t  zaw iadom ić  S zan o w n ą  P u b l i -  
■ c z n o ś ć , iż o t rz y m a ł  A j  ( “ I I  (» y  t a k  ch lubn ie  

z p u n k tu a ln o śc i  i r z e te ln o śc i  w  w y p ła ta c h  sw ych znanego ,  kon-  
cessionowanego Lipskiego rlowarzystwa zabezpieczenia 
Ogniowego, a  po leca jąc  sw e u s łu g i  w tym  w zględz ie ,  o św ia d ­
cza  go tow ość w udz ie lan iu  w  k a i d ć j  chwili  w szelk ich  ob jaśn ień  
j a k  rów nie  i s ta tu tó w  teg o ż  T o w arz y s tw a .  B i Ó l * 0  A  j C I I -  
C j l  j e s t  w h a n d lu  podpisanego-
( 2  4 6 - 2 -3 )  p .  N i e d z i e l * * 1'  B ochnia  w m a rc u  1 8 5  3.

.......................................... i m j * .  s s *
: do sprzedania w  Wćgrzynowicach.

żyli. — Kraków d n ia  2 3  marca 1 8 5 3  r. Syktotcskt.  j  Opakowanie dla z a i n ^ j scowych bezpłatne.
L. 26.

O k ,
(2 4 0 )c .  K. SAD POKOJU 

'  ?  9 «  III.  c M o g i l s k i e g o .
S tósow nie  do a r t .  52 ost. 0 w łość .  usamnwolnionyrh  i na z a s a ­

dzie a r t .  1 2  ust. hyp.  * r .  I 8 4 4  w z y w a  m ających  praw o do sp a d ­
ku po niegdv Anton im  rączy m , w łośc ianin ie  ze wsi F ry w a ld n ,  
o ra z  córce je g o  się z domu, zabudo­
w a ń  i grun tu  m orgów  8 , o r a ,  ruc omośoi we wsi F ry w s ld z ie  [ 0 -  
ło ż o n y c h ,  Bby z p raw am i sw em 0 P« bu tego w przeoiągu mie­
s ięcy  t r zech  zgłos il i  się- P® u f ł .  K , r ' e™-**^r e ^ one6 o tgrminu, 
pomieniony spadek  z g ł a s z a ją o e j  s*ę ,y. >e mo S trą cze j ,  2 do
M orysow ej ja k o  jcdynćj  sukoeso rce  ca łk o w ic ie  p rzyz„anym Z0Btanie 

K raków  dnia l 8 go lutego 1853 r.
( 3 - 3 )  Leo n  R udow ski, sędz ia  pokoj a- ~~ Horc*yń*ki, 2. p

( 2 9 6 )  Obwieszczenie. o )
W  dniu 5  kw ie tn ia  1853 r . , o godzinie 9 !ej z  r a n a ,  w  Sukiennj-

O pakow anie   _ _ _ _  -
Buraki pas tew ne  b ,u o sz w iek ie -C n ,ne z ' em>ą

r o -n ą o e . k tó ry ch  pojedyncze e*tu^ d° Ĉ d^  1 6 ~ 18  f “ t- wagi,  
ćw ierć  ( g a r n c y  8 j 18 fnt.  wag- “ ««» .  P° « n ł r .  mk. 

Buraki pas tew ne  hohenhejmsk'® i * , , 0 , 1® pn n.ad * 'emią
rosnące ,  t ak że  bardzo w ydatne ,  c (i *nt. wagi poi. netto

T raw a T ym oteusza (p leam  Pr ^ e ” 8e)  — ćw ierć  38 fnt.
w agi  poi. ne tto, I W - p o  zniżonój cenie « « ł r . » k ? 6  

Traw a m iodow a (holous 1,101 -1 cro 1 2  fnt.  wagi poi.
netto  po 3  z ł r .  mk. ,  .  -
W mnieiszych ilościach ty lko  i***® m raków  brun-

gzwickieh może bvć n a  t r a u jP 0 ' „ f ™ 1 pośredni­
ctwem S e k rc to ry a tu  Towarzystw'® p 9k-ego K rakow skiego
p rzy  ulicy  Szew sk ie j  N. 3 3 5 ,  6 ®rn ' r '  z dodatkiem
po 3  k r . za  opakowanie  p rzy  k a W  f  '

t i i s ty  f ran k o w a n e  p rzy jm u ją  e-f 1 m „P. Jó z e f  Z ap a lsk i"
w Hotelu Po t te ra  w K rakow ie .  ( 9 6 - 6 - 1 0 )

s f o s t r z e z e n j a  m e t e o r o l o g i c z n e .

1T

S tan  baromet. 
w  mierze par .  
sprow adź,  do 

0° R eaum ura .

Stan ciepła 
według 

Reaumura.

Prężność 
pary wodnćj 
w powietrz 

ożyli e.

K ierunek  w ia tru  

i natężenie .

27” 4"' 929 
» 5 071

5  011

- -  6 “ 

- -  1” 
- -  1*

15
10
06

wsohodni
n

słaby

S t a n
a t m o s f e r y .

pogoda z chmurami

Zjawiska
napowietrzne.

Zmiana term. 
w ciągu dnia.

od

- t -6 ’2

do

- 7 l,a

r

(130) Ś w i e ż a  c z a r n a  »-n

m u m  m m u
w w yb o rn ym  ya łu n ku

sp rzeda je  się

nadzw yczajn ie tanio — funt polski
p o  2  z l l* .

w handlu pod firmą A H fT O S JI^IIflE L Z iE L  w Krakowie.
K to  1 O fun tów  n a  raz  kup i ,  o t r z y m a  s to sow ny  r a b a t .

NAUCZYCIEL młody m ę żczy z n a ,  k tó ry  u k o ń ­
c z y w sz y  nauki w yższe  na w szech ­
nicach lw o w s k ie j ,  k r a k o w s k ie j  i 
w ie d e ń sk ie j  p rzez 9 p rzesz ło  lat 

p ryw a tn ie  — i j a k i ś  czas publicznie w sw ym  zawodzie  p r a c o w a ł ;  
sz uka  posady na nauczyc ie la  domowego w  kra ju  lub za  g ran ioą .  
Bliższych s z czeg ó łó w  udzieli  A d m in is t r a c ja  dziennika „ C z a s “ —
a we L w ow ie  ks ię g a rn ia  „P . W in ia r z a .“ ( 1 3 4 - 5 - 6 )

S u b i e k t  h a n d l o w y ,  ‘S .“
cznych domach obowiązek p e ł n i ł ,  o raz  poLki i niemiecki j f z y k  
posiadajm y  i najlepszcmi zaśw iadczen iam i zaop a t rzo n y  je s t ,  życzy  
8ob:e dość odpowied li^ kondycye  w Gaiicyi o trzym ać .  Pobyt 
jego  j e - t  na  S tradomiu blisko poczty N. 25 do 16go tego m iesiąca,  
gdzie po u p ływ ie  tego terminu bliższą wiadomość w Biórze In fo r -  
m ary jnem  p. Fceh tdegen  w T arn o w ie  os iągnąć  można. ( 2 1 4 - 3 )

FOLWARK w cyrku le  Ja s ie lsk im  p rzy  gościńcu 
publicznym niedaleko m ias tec zka  
B iecza ,  m a jący  ornego  pola m or­

ów 113,  lasu  12 i p raw o wolnćj 
propinaoyi,  — z wolnej ręki  za  u m ia rk o w an ą  cenę j e s t  do s p r z e ­
dania .  Bliższą wiadomość udziela Bióro In fo rm acy jne  w T arnow ie .  
( 1 6 7 - 2 - 3 )  J'. F ech td eg en , a jen t  uprzyw il .

Egzaminowany

dośw iadczony tak  w tej mierze j a k o  tó i  i w ro ln ic tw ie ,  ju ż  k i lk a ­
naście la t  w Gaiicyi baw iący ,  opa trzony  jn k  na j lcps tem i z a ś w ia d ­
czen iam i.  życzy  sobie m iejsca stósownego. Bliższą wiadomość 
udziela Bióro In form acyjne  w T arnow ie .

( 2 1 8 - 2 - 3 )  J . F ech tdegen  Ajent uprz.

Gcfer t ig te  bringen hiemit  en der  offentlich n Kcrn tn iss ,  
dass  jedo Anzahl IVIaurer, Z ie g l s c h l a g c r . Z immerleutc ,  

wie T ag lo h n c r  bei Ih r  r Unteroehinung fiir die B a h n s t rc rk e  von 
Oil^rborg bid Oświeoiru fur langcrc  Zeit  Ueschafcigung łlndeo. I )a r -  
an f  rc(l()ctireii<lo Iml.viducu fco-ieben bis R-eibersdorf fiber Odcrberg, 
le te te  ISalmstation zn reisen ,  Bich in der  dor t  bcflnd ichcn B a u k an -  
zlci r.n mehlen, al lwo Jodcrma'in  a l ls"gle ich  an Ort  und Stelle 
Be<chaft:gung augewiesen  wird.
( 1 2 9 - 3 )  Gebriider  H l e i i l  B auunte rnchm er  der  k. k. Staatsbahn.

K J L
Krakowskiegoc. k. T ow arzystw a  Gosp. R o łn ia  

Tom  IV .
w yszed ł  z d ru k u  i z a w ie ra  m iędzy  innem i n as tęp u jące  r o z p r a w y : 
P rz e d s ta w ie n ie  K o m i te tu  W .  R z ą d o w i  w g lęd em  p o p ra w y  chow u 

b y d ła  w  Gaiicyi.
M yśl i  o p o dn ies ie n iu  p rz e m y s łu  i fa b ry k  w Gaiicyi.
Objaśnienie co do chodowli bydła holenderskiego. L ist okólny

i p o u fn y  p . D .  C h ro m e g o .

R o c z n ik a  T o m  I V .  j a k  i pop rzed n ie  s p rzed a je  się w B ió -  
rze  T o w a rz y s tw a  p rz y  u l icy  Szewskić j  p o d  L. 3 35/6 po

( 1 6 9 - 4 - 6 )cen ie  4 0  kr .  mk.

DOBRA W ISOM z p rzy leg łośc iam i M a-  
gerów, Ujazd z R y to -  
górfcą w obwodzie S a -

,  ,    —  wmmmwrnwrnm B O c k i m .  P T Z V  C C S  R T  —

skini gościńcu p r ł „ 4 0 no, m ające  pola ornego  1201  m o rg ó w ,  lasu 
wnlr!l'|S 'łH| ’- 6/ esc k a r c z e m ,  s ą  z indem nizacyą lub bc* takow ćj  

t  » u  i, ' ” sprzedania .  Bliższą w iadomość udzieli W .  A dw o­
k a t  Batko  w Tarnow ie .  ( 1 6 2 - 3 )

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

Redaktor o d p o w ie d z ia ln y ,  k o n u t a n t t  h o b o l k w s k i.

10 Sr. 50. — Paryż 1397/8. — Akcyc Bankowa 1405. — Akeya 
koloi iol. półn. Fcrdyu. 8345. — Poiyouka c r. 18*i lit. A 9 J ’/,.  
B. 116'/,. Ost-D- nau Dampfsoh. 770.

K u rs k r a k o w s k i Igo kwietnia. Banknoty austryao. żądają 96a/ 
płacą 95-/,. Pruski kurant ż. 102-/,, p |. 1021, . — Ruble srebrem 
nowe ż. 100'/, pł. 100.— Cwane giery nowe ż. 104'/, pł. 104.— 
Cwauoygiery stare ż. 103% pł. 103.— Imperyały i .  34  10, pł. 
34 6. — Dukaty austryaokie i hole- derskie ż. 19 12, pł. 19 8. 
20frankowe ż. 33 6, pł. 33 — Li sty Zastawne polskie żądają 
101'/, pł. 1 0 1 '/,,— Listy Zastawne galic. ż. 92 pł. 91 ’/,.

K u rs lw o w s k i  z dnis 29go marca. Dukat holend. 6 »*■'. 2 kr.
Dukat ces. b złr. 7 kr. — Półimperj a ł  ros. 8 s ir .  63 kr. __
Rubel 1 0 0 . 1 *łr. 43-/, kr.— Talar pruski 1 z łr . 3 5  kr. — Polski 
kurant i pięoioiłotówka 1 złr. 17 k r .—  Kurs listów sast. w gal. 
stan. Instytuoie kredytowym : Kupiono próoi knponów 100 p0 91 
złr. 50 kr. w m. k.— Sprzedano 100 po — *^r- k r .— Da­
wano za 100 złr. — kr. — — Żądano s i r .  — kr. —.

K u rs w ie d e ń s k i  z daia 3 Igo m arca.— Metali! i 64. — Nowa 
pożyozka. 85. — Akcye Basku wied. 1400 . — AAoye kolei żel. 
szl. 2373/,.  — Agio od ełota 14'/,, c i  srebra 9 ’/,.

K u rs w r o c ła w s k i * dnia 31 m a r c a .  Banknoty austryack. 935/  i 
Banknoty polskie 98-/, ż — Listy “ stawce polskie dawne i 
nowe 98'/, ż. — Listy zastawne posrau. 4 / ,  106’/ * 4 , -
3*°/. 98% , ż. -  Kolej K r a k - g ó r n o - s z i ą s .  93'/, d. '* ’

w  D R C K A a N I  CZASU iNTosi c«aplkS»kj Zarządzę* Drakami.


